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„Irżecieyo” ^.znania
w  H z e s z y  n i e m i e c k i e j ?

O sław ion a  n iem ieck a  o r g a n i­
za c ja  „D eu tsch e  G laabensbew  e 
gu n g ", n a jw ięk sza  z neopogań- 
sk ich  sekt T r z e c ie j  R zeszy , k tó ra  
je s zc ze  rok  tem u sądziła , że  s ta ­
ją c  s ię  „ t r z e c ie m ' w yzn an iem  
narodu n iem ieck iego , obe jm ie  
sczasem  d z ied z ic tw o  po ch rys tja -  
ni-.m ie, p on ios ła  o s ta tn io  d o tk li­
w y  stios. D w a j n a jw y b itn ie js i j e j  
d z ia łacze , b ły sk o tliw y  teo re tyk  
ruchu oraz je g o  tw ó rca  i d łu go ­
le tn i p rzyw ó d ca , p ro fe s o r  W il-  
nelm  H a u er o ra z  hr. R even tlo w  
w  c ią gu  je d n e go  ty go d n ia  opu­
ś c ili s ze re g i „D eu tsch e  G lauben- 
sb eg egu n g ".

W  fa k c .e  tym  op tym iśc i do­
s trzec  u s iłu ją  dowód, iz  ruch  
n eopoga iisk i w  N iem czech  w p a d ł 
w n ie łaskę , w Ksutek c zego  tw o ­
rzy  s ię  lep sze  kon junu tu ry  d la  
w yzn a ń  ch rześc ija ń sk ich  w  T r z e ­
c ie j R zeszy . \y is tc c ie  jedn ak  tak  
n ie  je s t .  Z a ró w n o  p ro fe s o r  I la u -  
cr, k tó ry  w  p ra cy  aw e j „D eu t- 
scne G o ties sch a u " u s iłow a ł po­
g lą d y  r e l ig i jn e  s ta ro in d y jsk ie  p o ­
w ią za ć  z m ito lo g ją  s ta rogerm ań - 
ską w  jed n e  kan on y  ca łk ow ic ie  
sztu czn e j w ia r y  germ ań sk ie j, ja k  
i hr. R e ven tIo w , k tó ry  w  dziełku  
„W o  is t G o tt? “  now ą w ia r ę  o- 
p rzeć  ch c ia ł na m is tyce  ś red n io ­
w ie c zn e j, b y li ty lk o  teo re tyka m i 
ruchu.

Sam  ru ch  nabrał znaczenia do­
piero wtedy, gdy przyszedł naro­
d o w y  so c ja lizm  i n aby ł cech ru ­
chu n eg a ty w n eg o  w  stosunku do 
c h rześc ija ń s tw a . O d tąa  idee 
I la u e ra  i R e v e n t lo w a  p rzes ta ły  
m ieć  is to tn e  zn aczen ie  a treśc ią  
„n iem ie ck ie g o  ruchu  r e l ig i jn e ­
go  s ta ła  się w y ią c zn ie  w a lk a  z 
ch rześc ija ń s tw em , wskutek 
go  w  s ze rega ch  „D eu tsch e  G lau- 
b en so ew eg u n g " zn a le ź li się r ó w ­
n ie ż  daw n i p ro le ta r ja c c y  w o ln o ­
myśliciele i komunistyczni bez­
bożn icy. Ta id ea  w a lk i z ch rze ­
śc ija ń s tw em  p o zo s ta je  n ada l ide- 
ją  p rzew o d n ią  o r g a n iz a c j i  i ja k  
g ło s zą  w ie śc i, n ow i j e j  p rz yw ó d ­
cy za b ie g a ją  u s iln ie  o d a ls ze  ro z ­
sze rzen ie  te ren u  p rzez  n a w ią za ­
n ie  kon tak tu  z innym , p o k rew ­
nym  ru chem  r e l ig i jn y m  o s ła w io ­
nej p a ry  L u d e n d o r ffo w .

soc jau zm u  sui gen eris  r e h g i i  ty lk o  jed n ą  z  j e j  agend . D la tego
w szech n iem i3 ck ;e j. S z łoby  to  ca ł­
k ow ic ie  po l in j i  ten d en cy j obec 
• ego  reżym u. D z is ie js z ym  w ła d ­
com  N iem ie c  b yn a jm n ie j n ie  id z ie  
o s tw o rzen ie  „ t r z e c ie g o "  w y zn a ­
nia , le c z  o to, b y  ju ż  is tn ie ją c ; 
p od d a ły  s ię  bez za s trze żeń  ich  
w o li i s ta ły  się poslusznem  narzę 
dzie in  w  ick  rękach .

N a ro d o w y  k ośc ió ł n iem ieck i, o 
jaku p  m arzy  T r z e c ia  R zesza, nie 
m oże s tać  an i obok  an i tem bar- 
d z ie j ponad p a r fją , lecz  m usi być

tei,, je ś l i  n a w e t u s tąp ien ie  p ro f. 
K a u e ra  i h r  R e v e n t lc w a  zwias^u- 
jc . być m oże, upadek „D eu tsch e  
G lau b en sb ew egu n g ", to  n ie m oż­
na łu d z ić  s ię  n a d z ie ją , by  lepsze 
czasy ś w ita ły  d la  r e l ig j i  ch rześc i­
ja ń sk ie j w N iem czech . Is to tn ym  
w ro g iem  ch r j s tjan izm u  je s t  b o ­
w iem  w  N iem czech  n ie  neopogań- 
s tw o, bez w zg lęd u  na fo rm y , j a ­
k ie  p rzy jm u je , le c z  z g ru n tu  po 
gań sk ie  u b ós tw ia n ie  p ań stw a  i 
id ea  to ta lizm u  p ań stw ow ego .

Przegląd prasy
J E S Z C Z E  O  D Y M IS J I  

P .  Ś W IT A L S K IE G O
A g e n c ja  „ P r e s s "  ro zes ła ła  do 

p ism  n a stęp u ją cy  kom u n ikat:
„W  kołach politycznych wrażenie 

wywołała form a, w  jak ie i d ikunane 
zostało zwolnienie wojew ody 1 ma­
kowskiego, p. św italskiego. Docho­
dzenia, przeprowadzone po zajściach 
itrakuwskich, stw ierdziły ponad w szel­
ka wątpliwość winę wojewody. P rzy ­
kre wrażenie ■wywołało też zachowa­
nie si* wojewody Świtalskiego bez 
pośrednio po krwawych zajściach i 
to w  obecności przedstawiciel, władz 
centralnych.

W  kołach rządowych dawano w y ­
raz niezadowoleniu ze sposobu urzę­
dowania p. św italskiego i  uznano

Uchwało kupców lubelskich
w spraw ie zakupów  u chrześcijan

F a k tyc zn ie  ruchom  neopogań- 
skim  w  N iem czech  p rz ew o d z i A l ­
fr e d  R osen b erg , a p rz yn a jm n ie j 
iego id ea  u czyn ien ia  z n a c jon a l-

i ^ S a r s z .  C a r
w radjo

D ziś  m ija  rok  o d  czasu w e jś c ia  
w  ty c ie  n o w e j k o n s ty tu c ji. O rocz 
n icy  t e j  p rzyp om n i d z is ia j p  m ar 
s za łek  C ar, w y g ła s z a ją c  p rzem ó­
w ie n ie  p rz e z  ra d jo .

L U B L IN  22.4. (t e l .  w ł . )  N a  
w a ln em  zeb ran iu  S tow a rzyszen ia  
K u p ców  P o lsk ich  w  L u b lin ie  u- 
ch w a lon o  r e z o lu c ję :

1) Wezwać wszystkich kupców 
chrześcijan, kiorym niezależność go 
spouarcza od >bcycłi wpływów nie 
jest jałto Polakom obojętna, aby za­
kupywali wszystkie towary wyłącz­
nie od polskiego wytwórcy, pośredni­
ka i nurtowitika.

2) Zabronić swoim rodzinom i kre­
wnym czynienia jakichkolwiek zaku­
pów w składach i sklepach żydów, 
skich.

3) Zaapelować do właścicieli re­
stauracji. aby w lokalach swych nie 
zatrudniali muzyków i orkiestr ży­
dowskich. v przeciwnym razie loka 
le takie powiny być przez chrześcijan 
omijane.

4) Zaapelować do wszystkich^ wy. 
twórców i fabrykantów Polakowi aby 
zwolnili niezwłoczni* wszystkich za­
trudnionych u siebie żydów, a przy­
jęli na ich miejsce pniaków, poć 
groźbą zbojkotowania tych firm i za­
przestania sprzedaży ich wyrobów.

5) Wezwać wszystkie chrześcijań- 
cze- me fabryki ki óre posiadają w Lu-

blin’ '* swe składy k im.so »’o-konsyg- 
nacyjnc sby je przeniosły do skła­
dów polskich, oraz aby na przedsta­
wicieli przyjęły Poiaków w przeciw­
nym razie wyrobów tych firm kupcy 
Polacy trzymać u siebie nie bedą, i 
wezwą społeczeństwo pciskic, aby 
wyrobow tal ich firm nie kupowało

6) Firmy f wytwórnie żydowskie 
wezwać, aby dla kupców Polaków za- 
angażowały i przysyłały do nich ty l­
ko przedstawicieli Polaków.

74 Wezwać wszystkich kupców 
Polakow aby wszystkie towary z wy- 
twór ni i hurtowni zakupywali wy­
łącznie za pośrednictwem przedsta­
wicieli • Poiaków, a nie żydów.

8) Wezwać wszystkich właścicieli 
oieru-homości chrześcijan, aby lok a  
!e wolne wynajmowali wyłącznie Po- 
Jakorr na*, *, gdyby przyszło im 
wydzierżawić te lokale po niższej ce­
nie, aniżeli ta, kto*ą zaofiaruje żyd.

9) Wezwać społeczeństwo polskie, 
aby wszystkie z. kupy robiono wy­
łącznie u chtześcijan Polaków, na­
wet, w tym wypadku, gdyby ceny u 
żydów ze względów konkurencyjnycn 
były celowo niższe

10) Jteapalować do wszystkich kup­
ców Polaków, którzy dotychczas po­
zostają poza organizacją Stowarzy­
szenia, aby się zjednoczyli, w myśl 
hasła, ze tylko w jedności siła, aby 
pos*c,iowah zawsze solidarnie, bo­

wiem tylko wówczas będziemy m og li, li | obowiązkiem obywatelskim 1 na­
wy walczyć dla kupiectwa polskiego 
nalewne mu prawa poszanowanie, po 
parcie i uznanie.

11) V, dobie gnębiącego nas kryzy 
su goj") idnrczego i bezrobocia we 
wszystkich zawodach, popieranie wy. 
łączni" swoich na każdym kroku, ku­
powanie n swoich, jest nakazem chwi

rodowym, aby dawać zajęcie, pracę i 
chleb ot zedewszystkiem dla swoich, 
dla Pcłaków.

12) Wezwać wszystkie polskie or 
ganizaoje gospodarcze do powzięcia 
podobnych uchwał celem bezwarun­
kowego przestrzegania zasady swój 
do swego po swoje.

pozostawanie jego  na stanowisku wo 
je wody w  Kraków ,e z t  niemożliwe. 
Oczekiwano jedrak, iż  wojewoda 
Świtalski zrozumie wytworzony stnn 
rzeczy i Eam roda się dc dymisji. 
K ilkutygodniowe oczel iwanie na po­
danie d-nnisyjne zav iodio, w obec cze 
go zdecydowano się np. zwolnienie pa 
na św italskiego w  dradze uchwały 
Rady M inistrów, zatwierdzonej przez 
p. Prezydenta".

K R Y T Y C Z N IE  O  D Y M IS J I  
„ I lu s tro w a n y  K u r je r  C od z ien ­

n y "  k ry ty c zn ie  ocen ia  u d zie len ie  
d ym is ji p Ś w ita lsk iem u :

„W  związku z ostatniemi zajścia­
mi w  Krakow ie jesteśm y teraz w ioś­
nie Świadkami sensacyjnego posunię­
cia, jak.em jest odwołanie przez 
rząd wojew ody dr. Kazim ierza bwi- 
talskiego. Ze, zbieżności -wypadków i 
decyzji rząau wynika jasno, iż czyn­
niki decydujące stwarzają tu pewien 
związek przyczynowy.

N ie  jest rzeczą publicystyki —  nie 
m ającej Wglądu do aktów, urzędo­
wych raportów i badań —  wydawa­
nie decyzji o tem, ja k i" posunięcie 
per; onaine jest słuszne i  dobre, i 
jak ie niesłuszne i niecelowe. Puóli- 
cy styka jednak może i winna zwra­
cać uwagę na tc, czy  v konkret 
nym wypadku skutek polityczny 
pedagogiczny zarządzenia jest do­
bry czy zly- 

I  oto nie możemy zataić, iż ostat­
nie posunięcie budzi w  nas poważne 
wątpliwości.

Konferencja wojewedy Szewskiego
z przedstawicielami Ukraińców na Wołyniu

O fic ja ln a  P A T  d on os i: i S tan ow isko  to  zn a jd u je  pod

W  sa lon ach  p ryw a tn ych  w o je- • w zg lęd em  id eow ym  op a rc ie  w  tra
w ody  w o ły ń sk ie go  p. H . Józew - 
sk iegc o a b y la  s ię  k o n fe ren c ja  
p rz ed s ta w ic ie li społeczeństw a u- 
k ra m sk iego , k tó rzy  p o in fo im o w a - 
li w o jew o d ę  o s y tu a c ji p o lity c z ­
nej na te ren ie  o ra z  o ak tu a lnych  
sp raw ach  i p o trzeb ach  ludności 
u k ra iń sk ie j. S tw ie rd zo n o  rótćn ież, 
że  je d y n ie  m ia ro d a jn ym  czynn i 
k iem  rep re zen tu ją cym  ludność u- 
kranislcą je s t  W o łyń sk ie  U k ra iń ­
sk ie Z jed n oczen ie . O rga n iza c ja  ta  
pos iada  dziś  w  te ren ie  l ic z n ie  roz 
budow ane p la ców k i p ra cy  spo łecz 
n e j i je s t  w y ra zem  dążeń  lu dn o­
śc i u k ra iń sk ie j.

N a  te ren ie  izb  u staw od aw czych  
p os łow ie  u kra ińsko - w o ły ń scy  na 
le żą cy  do V/olyń sk iego  U k ra iń ­
sk iego  Z jed n oczen ia , zd ob y li na 
o s ta tn ie j s e s ji trw a łe , p e łn e  auto 
ry te tu  sam od zie ln e  s tan ow isk o  po 
lity c zn e , rep re zen tu ją ce  dążen ia  
u k ra iń sk ie j lu dn ości W o łyn ia .

u yc ji 1920 r o k j  w a lk  narodu  po! 
sk iego  i u k ra iń sk iego  ze  w sp ó l­
nym  v  rog iem  M om en t ten  b y ł w  
sposób n ie zw yk le  w y ra źn y  i  prze 
k o n yw u ją cy  p rzez  p os łow  ukraiń  
sk ich  z W o łyn m  s tw ie rd zo n y  i w y  
w o la* duże w ra że n ie  w  po lsk im  i 
u kra ińsk im  św iec ie  p o lityczn ym .

Z eb ran i p rz ed s ta w ic ie le  za p ew ­
n ili p. w o jew o d ę , że  p ra cu ją c  na 
n iw ie  rozb u d ow y  sw ego  sp o łecz ­
nego i k u ltu ra ln ego  ży c ia , zaw -

T y ł ł . e -  k e l n e r k a
nie mogą pracować w  nocy

Dalsze zabiegi studentów
o krzyże  w  audytoriach

Żądan ie  m ło d z ie ży  ak ad em ic­
k ie j, b y  w e  w s zy s tk ich  a u d y to ­
r ia ch  i  sa lach  w y k ła d o w y ch  na 
u n .w ersy tec ie  w a rsza w sk im  zaw ia  
szon o k rzyże , n ie  zo sta ło  je s zc ze  
w yp e łn ion e  

M im o  c ią g ły ch  tru dn ośc i, s tu ­
denci sp o d z iew a ją  się, że  w  na j

b liżs zym  czas ie  w ła d ze  akadem ic­
k ie  sp e łn ią  ży c zen ia  m ło d z ie ży  
K o m ite t p ie lg rzy m k i na Jasną Gó 
rę  w y s to so w a ł w  dn iu  w c zo ra j 
szym  p ism o do rek to ra tu  z  ob sze r  
nem  w y ja śn ien iem  stan ow iska  
m ło d z ie ży  w  te j sp raw ie .

$ ? '5 S 5 S 3  j t f Ż  t
na jarm arkach  pomorskich

Jak donosi p ra sa  pom orska , śla 
dem  w ie lu  m .ast pom orsk ich , 
g d z ie  j*arm arki k ram n e o d b yw a ją  
s ię  b ez  u dzia łu  żyd ów , idą  obec­
n ie  i w s ie . W  k ilku  m ie js c o w o ś ­
c iach , g d z ie  od b y ły  s ię  tak ie  ja r ­
m arki, p rz y o y ło  za led w ie  paru  ży­
dów , a  i c i n ie  zd o ła li z ro b ić  in te ­
resów . B y ły  w s ie , g d z ie  wcale, m o 
w id z ia n o  ży dow sk ich  han d larzy .

D o ta k ich  n a le ży  w ie s  D rzyc im , w
pow . św ieck im , g d z ie  od b y ł się 
p ie rw s zy  od  w ie lu  la t  ja rm a rk  bez 
u dzia łu  żydów .

Jako o b ia w  dodatn i n a ltż y  pod ­
k reś lić , że  w ie lu  b ezrob otn ych  P °  
lek ów  za ję to  s ię  d robnym  hand lem  
dom okrążnym  i ta rg ow ym  p o w ­
sta ją , choć p o w o li i n iew ie lk ie , 
nowe, p o lsk ie  p la ców k i hand low e.

ttotejka na Kasprowy Wierch
szuka nowych terenów

Jak  s ię  d ow ia du jem y , T o w a rz y ­
stw o k o le jk i lir .o w e j na K a sp ro w y  
W ie rc h  p od ję ło  s ta ran ia  o p rz y ­
zn an ie  m u p ra w a  ao w y w ła s z c z e ­
n ia  d a iszych  te ren ó w  gó rsk ich  o 
p rzes i rzen i oko ło  40 ha Na. te r e ­
nach ty ch  m ia łyb y  być  w ykopano 
p ew n e  .urządzenia, k tó reb y  urn1'  
ż l iw i ły  ro zs ze rzen ie  d z ia ła ln ośc i 

ro zryw k o  w o - tu ry s ty c zn e j.

T o w a rzy s tw o  w skazu je , i i  te ­
ren, ja k im  k o le jk a  ro zp o rzą d za  o- 
becn ie  na K a sp ro w ym  W ie rch u , 
je s t  za  m ały. N a  ta ra s ie  i w  res ta  
u ra c ji d w o rco w e j zm ieśc ić  s ię  m o 
że  m ik sym a ln ie  oko ło  120 osób, 
tak, iż  p od róż  k o le jk ą  L m w ą  nie 
d a je  poza uarną ja zd ą  żadn ych  mo 
ż :iw o śc i d a ls zych  a tra k ry j na 

s zc zyc ie  K a sp ro w ego .

W  zw ią zk u  z rozp orząd zen iem  
M in is tra  O p iek i S p o łeczn e j w  
sp raw ie  spisu rob ó t w zb ron ion ych  
rn łeJ o c  m ym  i kob ietom , k tóre  
u system a ty zow a ło  i u zu pe łn iło  ao 
tych czu sow e p rzep isy  w  te j m ie ­
rze  —  u k aza ły  s ię  w  p ra s ie  p o g ło ­
ski, jakoby  w yk on a n ie  te g o  rozpo  
r ząd zen ia  poc ią gać  m ia ło  za soba 
red u k c je  lic zn ych  p ra co w n ic  g a ­
stronom iczn ych - 

T e  m y ln e  in fo rm a c je  w yn ik a ją
z  b łęd n e j in te rp re ta c ji przepisów-, 
d o ty c zą cy ch  rob ó t w zb ron ion ych  
kob ietom . N o w e  rozp orząd zen ie , 
o trzy m u ją c  w ca łe j ro zc ią g ło śc i 
o b o w ią zu ją cą  dotąd  zasadę —  za-

Pornografa w najgorszym gatunku
w pismach m łodzieży szkolne!

Jak donosi k rakow sk i „ I .K .C ."  f isk o w a n y , p on iew a ż  obok  artyku - 
w ych u dzący  w  G rod n ie  m ies ięcz -  ló w  i w ie rs z y  o M arsza łku  P i l ­
n ik  „O r g a n  K o ła  M iło śn ik ó w  L i-^ su d sk im , zn a jd u ją c y ch  s ię  na cze- 
t e r a tu r y "  p rzy  m ie jscow em  g im - J e  num eru, re s z ta  z a w ie ra ła  por- 
nazjum , w yd a w a n y  p iz e z  m io- n i g r a f  ję  w  n a jgo rs zym  gatunku , 

d z ie ż  w yższych  k las zo sta j skon- W a r to  zazn aczyć , ż f w  tym  sa- 
□ M n M B H B B H m n B n M u a a  iipii i i 1 m ym  nu m erze „ I  K .C ."  w  a ltyk u -

le  w s tęp n ym  p ośw ięcon ym  o s ta t­
n im  w ypadkom  k rakow sk im  i lw o ­
w skim , po p o tęp ien iu  l ite ra tu ry  
b o ls ze w izu ją c e j ( le g a ln ie )  zn a j­
d u jem y  tak że  u w a g i, na tem at l i ­
te ra tu ry  r o zk ła d o w e j:

„ N ie  m yś lim y  z re s z tą  ty lk o  o l i ­
te ra tu rze  p o lity c zn e j. M am y na 
m yś li także zb y tn ią  w y ro zu m ia ­
łość  w onec p o r n o g r a f j i  i w obec  
ca łe j lite ra tu ry , p o d w a ża ją c e j e- 
tyk ę  i o p a r te j na te j e ty ce  in s ty ­
tu c ji ro d z in y  i sp o łeczeń s tw a  J e ­
ż e li w e d le  don ies ień  p .sm , w ś ró d

b ra n ia  kob ietom  ty lk o  b e zp o ś red ­
n ie j ob s łu g i kon su m entów  w  po­
rze  n ocn e j w  zak ładach , w  k tó ­
rych  sp rzed aw a n e  sa n a p o je  alko­
h o low e  do sp ożyc ia  na m ie jscu , 
z w y ją tk iem  res ta u ra cy j k o le jo ­
w ych , i t. zw . au tom atów , w  kto 
ry c li p ra ca  k om et w- nocy  n ie  je s t  
zakazana.

Z a ga z  w ię c  d o ty czy  je d y n ie  noc 
n e j p ra cy  k e ln e rek , za jm u ją cych  
s ię  w  w ym ien io n ych  zak ładach  ob 
s iu gą  na sa li —  n ie  d o ty c zy  nato. 
m ias t p ra cy  in n ych  p ra co w n ic  ga  
s tron om iczn ych , ja k  np k as jerek , 
kob iet, p ra cu ją cych  p rzy  barze 
i t. p,

Liczne udogodnienia
w Kąpieliskach nadmorskich

P U C K , 22.4. ( T A T ) .  W  k ą p ie li­
skach n adm orsk ich  o ra z  w P ucku  
p rzew id z ia n e  są lic zn e  u d ogod n ie ­
n ia  p ocztow e  w  czas ie  sezonu, U  
ru chom lon e zes tan ą  sezon ow e a- 
g en c je  p ocz to w e  w  K a rw i, O s tro ­
w ie , J a s tr zęb ie j G órze , R ozew iu , 
C h ta p o w ń  i C hałupach  na Helu- 

C zyn ne b ędą  nada l „p o c z ty  r u ­

ch o m e" r,a p la żach  na w zó r  
„p o c z t  p e ro n o w ych " na dw orcach  
k o le jo w ych , poza tem  za in s ta lo w a ­
ne zostan ą  na p lażach  te le fo n y  
d la  rozm ów  m ięd zym iastow ych .

W  Pucku  p rzew id z ia n a  je s t  bu ­
d ow a  n o w ego  gm achu  p o c z to w e ­
go, k tó ry  s tan ie  na g ru n tach  o fi. i 
row an ych  p rzez  nmasto.

Deresza z „&afóregb
o rozpoczęciu podróży

» 1

„ B A T O R Y " ,  22.4. ( P A T ) .  Z  po­
k ładu statku  m/s „B a to r y "  nadesz 
ła  w iadom ość, i i  opu śc i! o.n ju ż  
T r ie s t ,  u d a ją c  s ię  w  p od ró ż  inau ­
gu ra cy jn ą  P ie rw szym  etanem  bę­
d z ie  D u brow n ik . N a  pok ład z ie  
statku  zn a jd u je  się 600 w yc ieczk o  
w ię zó w , k tó rym  to w a rzy s zy  kon­
su l R ze c zyp o sp o lite j w  T i je ś c ie ,  
D yga t.

W  T r je ś c ie  w  c h w ili od jazau  
statku zg ro m a d z iły  s ię  o lb rzym ie  
rzesze  lu dn ości w ra z  z  m ie jscow a

m i w ład zam i i p rzed s ta w ic ie la m i 
lic zn ych  o rg a n iza cy j. W  c h w ili 
p od n ies ien ia  k o tw icy , o rk ie s tra  o 
d og ra ła  hj rnn n a rodow y  polsk i, 
„G io y in e z s ę "  i .P ie r w s z ą  B ryga - 
uę“ .

P rz ed  odb ic iem  statku  od brze 
gu, d y rek to r  s toczn i K o su lich  w  
m undurze fa s zy s to w sk im  p rzyb y ł 
na m ostek kap itań sk i, sk łada jąc  
k a p ita n ow i Rorkowuskicmu życ ze ­
n ia  p om yś ln e j że g iu g i.

P o g o d a  dop isu je .

W szyscy wiedzą, że strajk prze- 
prowaazany niedawno w  eałem pań­
stwie przez żyw io ły  socjalistyczne, 
wysuwał jako hasło zmianę perso 
nalną właśnie na starowisku woje 
wody krakowskiego. Ostatnio tak i" 
same hasło pad;o odnośnie do Lwo 
wa. Dopiero wczoraj słyszeliśmy w 
Krakowie żądanie zm iary  wojewo 
dy z ust socjalistycznego nrzywódcy 
na posiedzeniu rady m iejsidej. —  Je­
steśmy wprawdzm przekonani, że 
pomiędzy temi „żądaniam i" a  deoy- 
z ja  rządu niema, z wiązku, ale pozo • 
ry, jakie mogą powstać, są politycz­
nie szkodliwe.

Znaj iu jem y się w  okresie pod­
niecenia: podniecenie to doprowadzi­
ło do wypadków nietylko w  K rako­
wie. Stoimy wobec niewątpliw ie zor­
ganizowanej szeroko akcji o charal 
terze politycznym, nodjęte; przez 
czynniki legalnej lew icy i wobec ak- 
c ji w yw rotow ej, podjętej przez ż v -  
wioły skrajne. Stwarzanie wszelkich 
i jzorów, jakoby drogą awantur u- 
li< zn-ncn można uzyskiwrć sukcesy 
polityczne, jes t rzeczą nienożądan? 
zarówno dla państwa, jak  i  dla sa­
m ego ‘■zadu, k tóry tak’, jak obecny. 
gaDinet, w alczy w  najcięższych wa- 
runkacn o uzdrow.enie gospodarcze 
' finansowe kraju. N ie  stwarza bo­
wiem atm osfery potrzebnej dlr te­
go rodzaju prac. A  przecież ty lko 
naprawa sytuacji gospodarczej i  f i ­
nansowej może trw ały  i  skutecznie 
odprężyć sytuację..."

„ C Z A S *  A K C E P T U J E  

In a c ze j o cen ia  d ym is ję  p. Sw i- 
ta lsk m go  k on se rw a tyw n y  „C z a s " :  

.Jłozam iem y, ź f  Rząd posiadać 
musi_ karny i  jednolity aparat perso­
nalny w  adm inistracji poutycznej 
r.uzum.emy, że każdy urzędnik w i­
nien ściśle stosować s i j  do lin ji ya>- 
lity-ki wskazywanej przez Rząd I  o- 
ważamy, ie  Dłędy popełń one przez 
urzędnika adm inistracyjnego winny 
powodować ze strony Rządi reakcję. 
Siuszne jes t więc, żo Rząd m e cofn.
•,ię przed zdymisjonowaniem urzędn. 
ka zajmującegc w adm inistracji pań- 
-.twowej wysokie stanowisko, stawip- 
jąo przez tc zasudę, odpowiedzialno­
ści tom większej, im  w iększy jest 
zakres kompetencji danego urzędni­
ka"

D Y M IS J A
P, M A T U S Z E W S K IE G O  

T o  sam o p ism o n ie  zga d za  s ię  
jed n ak  z u d z ie len iem  d ym is ji p. 
M a tu szew sk iem u :

„Natom iast zdaniem .laszem inne 
kry*erja winny być stosowane tam 
gdzi i dana jedno-,tkr nietj-le jes t a- 
gentem  w ładzy, iie  fachowcem. Tu ­
taj stołowanie k y terjów  politycz­
nych nic ma uzasadnienia. 2. p. mm. 
Matuszfcyyskim często się nie zgadza­
my. N ik t jednak nie może zaprze­
czyć jego  kw alifikacyj fachowych 
Sadzimy, że utracenie przez Rząd 
współpracy min. Matuszewskiego n » 
po iterunku tak wybitnie fachowym 
jakim  jest stanowisko n re z łia  K o­
m isji dla Oddłużenia Samorządu jest 
dla aparatu państwowego oczywistą 
stratą, bez względu na to, jak  oco 
iinć się będzie działalność p. min 

Matuszewskiego jako jednego i  na 
czelnych redaktorów „G azety  P o l­
skiej".

O  B  P R E M J E R Z E  E A R T L U  

„ K u i j e r  P o ra n n y "  ostro  a taku ­
je  P . A  T . za in fo rm a c je  o  p o d ró ­
ży  p ro f. B a rt la .

„O fic ja lna agencja telegraficzna 
i-ozaslała wczoraj redakcjom  dzien­
ników ' omunikat następującej treści: 

W A R S Z A W A , P A T  —  Jak się do­
wiadujemy, zapowiadany od pewnego 
i zasu przyjazd  b prem jera Bartla 
do W arszaw y nastąpić m a w  ciągu 
dnia azis ie jsz»go. P rem jcr Eartel za 
m ieszka u pp. prem jerostwa Koś- 

m ło d z ie ży  w a rs za w sk ie j w y k ry to  cialkowskich.
o s ta tn io  setk i w yp ad k ó w  ch orób  I Czytam ; ien komunikat raz i dru

.  rć i w ch j SUcrJ m .
m am y tu ao c z> n ien ia  z ob jaw em , dzi? Przecież oficjalna agencja nio 
k tó rego  w ap ó łw in n em i są n ie t y l - ! urowad/.i dotychczas kroniki towa-
ko zd ep ra w o w a n e  d z ie c i i n ie ty l-  J- V ?iadomość podana jest w

v „ ,  _ serwisie politycznym , obok wiadomo-
bezpo& redm  dep aw; o rzy , a le  ^  p premj er w  (jniu dzisiej­

sze m ają na w zg lę d z ie  dobro  R ze  
c zyp o sp o lite j jak o  j e j  o b yw a te le  
św iadom i, żc  w ie lk a  i p otężn a  
R ze c zp o sp o lita  je s t  je d yn ą  g w a ­
ra n c ją  p rzys z łe go  ro zw ią za n ia  
sp ra w y  u k ra iń sk ie j »

P . w o jew oda, za p ew n ił p rzed ­
s ta w ic ie li  sp o łeczeń stw a  u k ra iń ­
sk iego , ze w szy s tk ie  tw ó rc ze  p o ­
czyn an ia  lu dn ości u kra iń sk ie j W o  
lyn ia  wr m yśl z ło żon ych  p rzez  je j  
p rz ed s ta w ic ie li o św ia dczeń , zn a j­
dą w  je g o  osob ie  p op a rc ie  i p o­
moc.

tak że  w y ro zu m ia le , a różn e  s tan o­
w isk a  urzędowe za jm u ją  p iękn o­
d u ch y ".

Jak  w id a ć  ro zm ia ry  d em o ra li­
z a c ji są tak  w ie lk ie , że naw-et 
„ I K C "  s ię oburza.

Odwrócone
proporcje

W ed łu g  on l.czcń  o rg a n iza cy j 
ku p ieck ich  w  P o is c e  is tn ie je , 30 
ty s ię c y  zrzes zon ych  p rz ed s ię ­
b io rs tw  h a n d low ych  ch rześc ija ń ­
sk ich i CGO ty s ią c y  zrzeszon ych  
p rzed s ięb io rs tw  żydow sk ich  ( P o ­
d a jem y  za „G osp od a rk ą  N a ro d o ­
w ą " ) .

Sam o ze s ta w ien ie  je s t  dość w y - 
m ow ne.

Ho odpowiedzialności
za dekEaratłję

C Z Ę S T O C H O W A , 22 L  Proku  
ra to r  w  C zęstoch ow ie  w d ro ży ł do­
ch odzen ia  z a rt. J70 h.. K . p rz e c jw  
ko w szystk im  radnym  ra d z ie ck ie ­
g o  k o la  n arodow ego , k tó rzy  w- i lo ­
ści 10 osób, podp isa li d ek la ra c ję , 
od czy tan ą  p rzez  rad n ego  S ta d n ic ­
k iego  na pos iedzen iu  P.ady M ie j-  

.sk ie j w  C zęstoch ow ie .

szym wy jeżdża do Budapesztu.
W ięc jeszcze raz pogrążam y sie w 

zadumę nad tekstem te j „rew ela­
c ji". Ba-dzo szanujemy pro f Bartla. 
Jest nam przyjem nie, żc nie zanied­
buje stolicy i tutejszych swoich p rzy ­
jaciół. Lecz daremnie staram y się 
dociec, gdzie i p izez  kogo był „za 
powiadany od pewnego izasu" jego  
przyjazd i dlaczego P .aT  uważa r e ­
alizację te j konspiracyjnej zapow ie­
dzi za ewe.iement polityczny.

Chyba tylko z uwagi na u żyty  w  
komunikacie tytuł „b. p rem jer" (ra z  
nawet poprostu „p rem je r" ), dość zda 
je się. niem w istny p~of. Bartlow i, 
jeśli, odjeżdżając przed paru laty na 
katedrę dc Lwowa, po z.ożeniu urzę­
du szefa gabineta-, w yraził publicz­
nie rad iść spowodu powrotu io  „u- 
czciw ej" pracy. Znakomicie. Lecz Po l 
s.;a ma ja z  szereg o. prem jerów 
W szycy oni ży ją , działają, odw iedza­
ją przyJaJoł w różnych częściach 
Kraju, a " r  sto również i pn. prem 
jero tw  Kosciałkow skich i A a T  naj 
zupeh.iej s*usznie, nie notuje tycł 
ewenementów w kronice wydarzeń 
politycznych.

O cóż więc chodzi w danym w y ­
padku ? Oczywiście o podsunięcie, 
czytającej prasę publiczności dom y­
słu, ze ta w izyta  ma polityczne zm 
czenie. A  więc ożywienie produkcji 
piotek personalnych i to w  nmropn 
cie, gdy  należałoby pragnąć, by b‘  
lo ich jaknajm niej. a to w  zw ązku 
z wyjazdem  p p-em iero Kościalkow 
skiego do Budapesztu.

J "śli k*oś rozumie tego rodzaju 
„po litykę" niech się raczy oofatygo- 
wae do naszei redakcji. P  ustawimy 
mu butelkę w  na., .w ig iersk iego".


